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Część urzędowa.
L w ó w ,  25.  paździe rn ika .  Dnia 22.  października r. b. wy­

dana i rozesłana zos tał a z c. k. gal icyjskiej  d r ukarn i  r ządowej  we 
Lwowie  cześć III.  p rze k ład ó w  z Dziennika us taw Państwa z roku 
1864,  dla Kró les twa  Galicyi i Wielkiego  Ks ięs twa Krakowskiego.

T a  część za w ie r a :
Nr .  17.  T r a k t a t  z dnia 14. l is topada 1863,  między Aus lryą,  F ra n -  

cyą,  Wie l ka  Brytanią,  P rusami  1 l l o s y ą ,  względem połączenia 
Wy sp  Jońskich  z Grecyą.

Nr .  18.  Oświadczenie minis teryalne z dnia 16. s tycznia 1864,  w zg lę ­
dem konwencyi  miedzy rządami ,  c. k. aus tryack im,  a król .  p r us ­
kim,  co do s łużby bezpieczeństwa na l e ry to ryum granicznem obu 
pańs tw i wzajemnej  pomocy w wypadkach  elementarnych.

Nr .  19.  Rozporządzenie  min i s te rs twa  handlu i rolnictwa,  tudz ież  
mini s t e r s tw  wojny,  s tanu i ska rbu z dnia 12. lutego 1864,  w zg lę ­
dem stanowien ia  klaczy k ra jowych przez  erarya lne ogiery s t a ­
dnicze w roku 1864.

Nr .  20.  Us ta wa  z dnia 17. lutego 1864,  względem kredytu dodat ­
kowego  dla min i s te rs twa  s tanu (w ydz ia ł  co do adm in i s t r ac j i  po­
l i tycznej )  w okresie finansowym 1864  r.

Nr.  21.  Us tawa  z dnia 17.  lutego 1864,  względem nnleżytości za 
pielęgnowanie chorych  w publicznych zakładach położniczych i 
zakładach dla obłąkanych.

Nr.  22.  Ustawa z dnia 28.  lutego 1864,  wzg lędem p r aw a  posiada ­
nia r ea lności  p rzez  s ta rozakonnycl i  gminy g łównego miasta C ze r -  
niowiec.

Nr .  23.  Rozporządzen ie  mini s te rs tw sp raw zagranicznych,  sp raw ie ­
dliwości ,  handlu,  wojny i maryn ark i  z  dnia 3. marc a  1864,  wzg-le- 
dem chwytan ia  o k r ę tó w  nieprzyjacielskich i podej rzanych przez 
okrę ty  wojenne aus tryackie ,  z  powodu k ro kó w  nieprzyjacielskich,  
za rządz ony ch  p rzez  r ząd k ró lewsko-duński  p rze c iw okrę tom han ­
dlowym aus tryackim i pruskim,  tudzież p rzec iw okrętom handlo­
wym innych państw związku  Niemieckiego.

Nr.  24.  Rozporządzen ie  min i s te rs twa  s tanu,  sprawiedl iwości  i po­
l ic j i  z dnia 10.  marca 1864,  co d* po t rzebnych  ku p r z e p r o w a ­
dzeniu us lawy z dnia 22.  października  1862,  nr.  72  Dziennika 
p raw Pańs twa  postanowień  względem uzdolnienia do wy konywa­
nia u rzędu sędziowsk iego  w p rzes tęps twach ,  p r zekazany ch  c. k. 
władzom policyjnym do ś l edz twa  i ukarania.

Nr .  25.  Rozporządzenie  min i s t e r s twa  ska rbu  z dnia 10. marca 1864, 
o zastosowaniu ustawy z dnia 13. g rudnia 1862 r.,  względem 
ekwiwalentu  należytośći  do to w ar z ys tw  na akcye i do innych to-  
w a r zy st w prz e my s 1 o wy cli.

Nr .  26.  Okólnik min i s t e rs twa  wojny z dnia 17. marca  1864,  wzg l ę ­
dem prawa rek ur ow an ia  osób, k tó re mają być sądzone w sądach 
wojskowych  wedle us tawy  karnej  cywilnej .

Nr .  27.  Rozporządzenie  mini s t ers twa ska rbu  z dnia 18. marca  1864,  
o u tworzeniu władzy  ska rb ow ej  krajowej  dla ks ię s twa Bukowiny.  

Nr .  28.  Rozporządzen ie  cesa rskie  z dnia 21.  marca 1864,  względem 
ustanowienia sądów zab or ow yc h  i pos tępowania w nich.

Nr.  29.  Rozporządzenie  doda tkowe  mini s te rs twa marynark i  z dnia 
23.  marca 1864,  obwieszczające  niektóre spros towan ia  w p r ze p i ­
sach względem uniknienia p rzypadków morskich  p rzez  zetkniecie 
się okrę tów dla ans t ryackiej  marynarki  handlowej .

Nr .  30.  Rozporządzen ie  mini s te rs twa  han<11.1} i rolnictwa w po ro zu­
mieniu z mini s te rs twem ska rbu  z dnia 24.  marca 1864,  wzirle-i O »
dem opłacania p rzepi sanych należytośći  ajencyjnych handlowych.  

Nr.  31.  Rozporządzenie  mini sters twa skarbu  z dnia 27. marca  1864, 
ogłaszające wykaz wybitych  w s k u t e k  najwyższego patentu z dnia 
19. września  1857.  w roku  administ racyjnym 1863 monet.

Nr.  32. Rozporządzenie  mini s t ers twa skarbu z dnia 29.  marca 1864,  
wzg lędem zakazu p rzywozu  i przewozu broni i ainituicyi do G a ­
l ic j i  i Krakowa a względnie przez Gal i cj e i Kraków.

Nr.  3 3 , Rozporządzenie  mini sters twa skarbu z dnia 29.  marca 1864,  
obw ieszczajaee początek  działalności  ustanowionej  ustawą z dnia 
29. lutego 1864 r.  (Dz ienn ik  ustaw 1'aństwa nr. 20 )  w §. 1. 
skali I.

Nr.  3 4 . Rozporządzen ie  mini s te rs twa stanu i mini s te rs twa  handlu i 
ekonomii  narodowej ,  z dnia 30.  marca 1864, względem zakładów 
do des tylacj i  oleju skalnego (pe t r o le n in ).

Nr. 3 5 . Roz porządzen ie  mini s te rs twa ska rbu  z dnia 17. kwietnia 
1864.  obwieszczające postanowienia względem wydania nowych 
banknotów po 1 0  z ł r .  w. a.

Gmina N icsłuchow . w obwodzie z łoczowskim,  obnwiązala sic 
jl() wieczne c z a s y  dla zalnzenia regularnej  szko ły  parafialnej u s i e -  
l " e W y s l a w i o p y  z  o ż y c i e m  o f i a r n o  a u \ rlt p r z e z  w ł a ś c i c i e l a  wsi W .  
‘Ja li .  Kazimierza Dziedcszyckiego 200 z I b, w . a. budynek szkolny 

°ńczyć i zawsze w dobrym stanie u t r zymywać,  sprawiać  porządki

szkolne,  czuwać nad czystością  szkoły,  na opał  szkoły dodawać 
90 okłotów słomy,  a w razie po t rzeby  t akże  więcej ,  nakoniec 
każdoczesnemu nauczycielowi , k tó ry ma o raz  pełnić sluzbe diaka 
z pobieraniem połączonych  z' t ą  s łużbą dochodów,  płacić rocznie  
94  z ł r .  50 c. w. a., i dodawać mu do tego 11 mierzyć 4 ga rn cy  
żyta,  i po 5 mierzyć 1 0  g a r nc y  h r eczk i  i jęczmienia w ziarnie.

Okazaną te mi ofiarami t rosk l iwość o poparcie oświa ty między 
ludem wiejskim podaje się z wyrazem uznania do wiadomości  po­
wszechnej .

Z  c. k .  Namiestnictwa.
L w ó w ,  19. października 1864.

t f c i c n r z t
L w ó w , 26 . października.

O ostatniej man ifes tac j i  r ewolucyjnej  w Weneckiem w pro-  
wincyi  U d i n e , o k tó rej  donosi l iśmy przed ki lkoma dniami, po ­
wiada Gaz. di Venezia , że jak się pokazało ze ś l edztwa ,  p r z y g o ­
towało j ą  kilku obcych p rzybyszów,  k tó r z y  od uiejakiegoś czasu 
uwijali się po prowincyael i  pod pozorem inte resów handlowych,  a 
sama banda składa się po największej  części  z młodzieńców,  k t ó ­
rzy  dawniej  umknęli  za  gran icę,  a k tórym te ra z  dozwoli ł  r ząd po­
wróc ić  do kraju.  J a k  wiadomo,  schroni ł a się ta banda w góry,  ale 
kry jówka jej j e s t  j u ż  ze wszech s t ron obsaczona,  i niezawodnie 
dostaną się wszyscy w ręce władzy,  k tórej  z r e s z tą  znane są nawet  
nazwiska tych wichrzycieli .

W  sprawie K s i ę s t w  n a d e l b i a ń s k i c h  p rzynos i  D resd. 
Jo u rn a l  ważną wiadomość te legraf iczną s  B e r l i n a ,  że pa ra fo ­
wany p rojekt  t r ak t a tu  pokoju o t rzymał  już  za twie rdzen ie  Kró la  
pruskiego.  Jeźli  wiadomość ta sie potwierdzi ,  tedy można wkrótce 
ju ż  spodz iewać sie podpisania t r aktatu,  zwłasz cza  że j a k  s łychać 
z pewnego źródła ,  oświadczyl i  sie pełnomocnicy duńscy już dawniej  
z gotowośc ią  do podpisania.

N eue P r. Z tg . powiada,  że wiadomość,  jakoby  p. Bi smarck 
miał  ju ż  z początkiem tego tygodnia powróc ić  do Berl ina,  jest  b e z ­
zasadna.  Pan Bismarck  miał  dopiero we wtor ek  ( w c z o r a j )  wyje­
chać z Biari tz,  a dzień przrybycia j ego do Berl ina  nie j e s t  jeszcze 
naznaczony,  gdyż  ma on zamiar  w ciągu pobytu swego we F r a n -  
cyi  odbyć kilka k on fe r enc j i  czy to w Pary żu  czy w inuem miejscu.

Co do przesi lenia mini steryalnego w B a w a r y i  donoszą G a­
zecie powszechnej, że  w dobrze poinformowanych ko łach  nie wątpią 
już wcale o wstąpieniu nanowo barona  Pfordten  do gabinetu.  Układy 
przec iąga ją  sie dlatego tylko,  ponieważ odbywają się pisemnie,  ale 
r ezu l t a t  ich będzie niezawodnie pomyślny.

Prz edw cz ora j  miało nastąpić otwarcie  par lamentu włoskiego 
w T  u r  y n i e. Z  mnóstwa k rzyżu jących sie wiadomości ,  k tó re z a ­
pi sywaliśmy ostatniemi czasy,  t rudno w y p r o w a d z i ć  wniosek,  czy 
par l ament  zechce unieważnić dawnie jszą uchwałę swoją,  og łaszającą 
Rzym stolicą państwa,  a tem samem uznać k o n w e n c ję  wrześn iową ,  
czy nie. Wsze lk ie  domysły dziennikarskie w tym względzie zdają 
nam się być p rzedwczesne  i pono naj trafniejszem jeszc ze  będzie 
zdanie tu ryńskiego koresponden ta  jednego z dzienników północno-  
n ie m ie ck ic h , że rozwiązanie tej sprawy  zawisło g łównie od 
przypadku.

Dziennik paryzk i  L a  France  z 23go li. m. utr zymuje,  że po 
odwiedzinach Cesa rza  Napoleona w Nieey odda mu Cesa rz  Alexau-  
der  nawzajem wizytę w Compićgne.  Zaś  książę Gorcznkow.  k t ó r j r 
dotąd to w arz ys zy ł  swojemu M o n a r s z e ,  przybędzie  27go b. m. do 
Berl ina,  i będzie oczekiwać tam przybyc ia  Cesarza  Alcxandra z Ni-  
cey i p. Bi smarka z Biar ri tz .  —  Ten sam dziennik p rzynosi  wy- 
ją tk i  z ogłoszonej  w Paryżu  b roszury ,  k tóra dowodzi ,  ze k on w en ­
c j a  wrześn iowa  zn iweczy ła  wotum par lamentu włoskiego,  o g ła s z a ­
j ące  Rzym stol icą państwa włoskiego.  L a  France  p rzyzna je  tej 
b roszurze  cha rak te r  urzędowy.

Dzienniki  a n g i e l s k i e  przyniosły już  dosłowną t r eść mo­
wy lorda Stanleyn,  syna lorda Dechy,  którą jako cz łonek izby n iż ­
szej  za K ing s - Lam  miał 20. b. m. do swoich wyborów Ogłosimy  
tę c i ekawą p rzemowę w całości  w jutrzejszym dzienniku naszym,  
a dziś nadmieniamy tylko, że lord Stanley porusza w niej ws zys t ­
kie najważniejsze dziś kwes tye  europejskie,  i że dzienniki  angiel ­
skie uważają tę mowę za ważny  wypadek.

O znanym już z depeszy telegraficznej zamachu na mini st ra  
sp raw  w ew n ę t rz n y c h ,  pana Koinunduros w A t e n a c h  przynios ły  
t eraz  dzienniki  następujące bliższe szczegóły.  Dnia 1 1 . b. m. około 
godziny 1 0 . p rzed południem mini ster  wyszedłszy z pomieszkania 
swego w pobliżu gmachu zgromadzen ia  narodowego  spostrzegał j a ­
kiegoś cz łowieka,  który mierzył  do niego z pistoletu.  Pan Kum nu­
ci nr  os n ie l r acąc odwagi rzucił  sie na mor der cę ,  chwyci!  go za rękę,  
i s t r za ł  poszedł  w powiet rze.  Po tein udało się. ministrowi powalić 
mord ercę  na ziemię i t r zymać  go tak diugo,  dopokad nieprzybyło
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mu na pomoc ki lku g w ard z i s tó w  narodowych .  Morderca  imieniem 
Demetr ius  Nernntz is  u t r zym ywa ł  w p rawdzie  p rzy  śledztwie,  że 
nie ma żadnych wspólników i chciał  zgładzić mini st ra  tylko z zem- 
sty p r y w a tn e j ;  s łychać j ednakże,  że za raz po spełnionym zamachu 
udało sie do jego pomieszkania t r zech  ludzi i zabral i  jak ieś  papiery;  
ale i t ych pojmano wkrótce .

T
L w ó w  .  25.  października.  A r tyku ł  nasz o nafcie wywołał  

uwagi  korespondenta  R. w numerze 241.  tudz iez  obsze rna odpo­
wiedź w dodatku  do numeru 243 Gazety narodowej .  Koresponden t  
R.  nie do tyka jąc  właściwej  t r eści  naszego a r tykułu ,  występuje g łó ­
wnie p rzec iwko  temu,  iż p rojek t  zawiązania tow arz ys t wa  naftowego 
7 kap i ta ł em dwóch mil ionów nazwaliśmy czystą utopią,  o której  
zreal izowaniu,  w obec ubóstwa Galicyi myśleć wcale nie można.  
Szanowny  ko res ponden t  twie rdz i  i owszem,  iż Galicya w kapi tały
ruchome nie j e s t  wcale uboga,  w dowód zaś mniemanej obfitości
kapi t ałów odwołuje się do znacznych  sum, j akie w filii zakładu 
k redy tow eg o  za asygnacyami kasowemi składane bywają,  i na p r o ­
centa,  j ak ie  filia t a  wypłaca akcyouaryuszom drogi  żelaznej  gal icyj­
skiej .  Gazeta narodowa  w dodatku do numeru 243.  dzieli zupełnie 
zdanie szanownego korespondenta  i na poparcie zdania t ego p rzy ­
t acza,  iz w Galicyi  j e s t  posiadaczy zi emskich,  f ab rykan tów kup­
ców wed łu g  wykazów rządowych 568 .873.  M ożna w ięc , mówi
dalej  Gazeto narodowa,  przeciętnie przypuścić , iż w  tak  w ielkiej
cy frze  zna lazłoby się  u. p. 9 0 0 0  zam ożniejszych i bardziej in ­
teresow anych. którzyby mogli w ziaść  SO reńskowe akcye , a tern. 
samem, z ło żyć  kap itu ł dwumilionowy. Zostawiając  Gazecie n a ro ­
dowej  odpowiedzia lność za dokładność  owej wielkiej  cyfry,  zwrócić 
ty lko uwago jej musimy,  iż 400 0  nkcyi po 50  reńskich nie da kapi­
t a łu  dwumil ionowego,  lecz tylko 2 0 0 . 0 0 0  reńskich.  Drobniuchną tę 
pomyłkę Gazeta narodowa  w ten lob ów sposób spros tować  zechce.

P ie rw szy  to r az  s łyszymy zaprzeczenie  ubóstwa Galicyi,  k tó re 
dotąd t ak  powszechnie było znane.  W s z a k ż e  dopóki  widzieć bę ­
dziemy,  iż kur s papierów publicznych gal icyjskich,  l is tów zas taw­
nych i obligaeyi indemnizaeyjnych s tosunkowo bardzo  j e s t  nizki,  
dopóki  widzieć będziemy,  iż stopa p rocen towa  w  Galicyi t ak bardzo 
j e s t  w y gó row an a ,  iż obywatele  znani z rzetelności  i wypłacalności  
ty lko za ogromna l ichwą dostać mogą części  kapi tału obrotowego  
rolniczego,  dopóki  objawy te t r w ać  będą,  dopóty twie rdz ić  nie p r z e ­
staniemy,  iż Gal icya jest krajem w kapi t ały  nader  ubogim,  i że 
w obec t akiego ubóstwa p r o je k t  zebrania spółki  j akie j  akcyjnej  lub 
nieakcyjnej  z dwumil ionowym kapi tałem czystą  jest  utopią.  S k ł a ­
dane sumy za asygnacyami filii zak ładu k redy towego  to tylko do­
wodzą,  iż lilia zakładu k redy towego  s ta ła  się kasye rem wszys tkich 
kupc ów  i p rzemys łowców miejscowych i okol icznych,  k tó rzy  w niej 
pieniądze sw o składają dla dysponowania niemi każdej  chwili  na 
popęd  swych czynności .  Nie są to więc kapi tały na elokacye p r ze ­
znaczone,  lub elokacyi  szukające .  Co zaś dotyczę drogi  żelaznej  
gal icyjskiej ,  lo właśnie skład jej akcyonaryuszów wybitnym jes t  
dowodem ubós twa Galicyi,  bo w p rzedsiębiors twie t ak  ba rdzo kraj  
cały obchodzącym,  d robna tylko część akcyi  j e s t  w posiadaniu oby­
wate l i  gal icyjskich.  Z tąd to pochodzi,  że r ep rezen tanc i  f inansowi 
Galicyi  w n ieznacznej  są mniejszości  tak w radz ie  zawiadowczej ,  
j ako t e ż  i w ogólncm zebran iu  akcyonaryuszów.  Dla tego to miej­
sce s iedziby dyrekcyi  drogi  żelaznej  gal icyjskiej  nic w głównych 
punk tach pepedn i ruchu ,  j akby z natury  r zeczy w y p ad a ło ,  lecz 
w Wiedniu dla dogodności  akcyonaryuszów niegalicyjskicli ,  p r ze ­
w aż n ą  większość s tanowiących wybrane zostało.

Lec z  wszys tkie rozumowania  o ubóstwie lub bogac twie Ga­
licyi w kapi tały,  dopóki w (coryi  zostaną,  na mało się przydadzą.  
K aż d y  p r zy  zdaniu swem obstawać będzie,  kwes tyą  zaś tylko do­
wód na czynie opar ty,  rozwiązać  zdoła.  Dla tego proponujemy 
Gazec ie  narodowej ,  ażeby ktokolwiek bądź,  na p rzykład korespon­
dent  R.,  k tóry tak mocno wierzy  w ła twość zebrania dwumil iono­
wego  kapi tału na akcye,  po dopełnieniu przepisów prawnych,  ogło­
s i ł  w jej  kolumnach p rospek t  suhskrypcyi  na spółkę naftową w ak-  
cyach j akie j  bądź wysokości .  Znając Galieye,  znając w niej kraj  
i ludzi  hic z tenryi  lecz z p rak tycznego  doświadczenia ,  z szcze rem 
ubolewaniem z góry  przew idzieć można,  iż wezwanie do suhskrypcyi  
będzie g łosem wołającego na puszczy,  że po upływie t r zech a nawet  
i sześciu miesięcy,  nie zb ierze  s:e ani połowa,  ani nawet  część 
sumy p rojektowanej ,  zwłaszcza jeżel i  subskrypeya  na seryo będzie 
z rozumiana,  (o j e s t  jeżel i  każdy  subskryben t  złoży w zakładzie 
j ak im bankowym jako  wadyum przynajmniej  5% sumy sub skr yb o­
wanej ,  ho suhskrypcyi  na akcye bez złożenia wadyum na seryo 
b r a ć  nic można.  Jeżeli  zaś na drodze lak o twar tej  suhskrypcyi  
zb ie rze  się nie juz dwa miliony, lecz tylko j eden  milon reńsk ich,  
w t akim razie my ude rz yws zy  się w piersi  ze skruchą,  ale za razem 
i % radością powiemy:  zbłądzi l iśmy,  peccavinius.  Wyzna jac  zaś 
b łąd nasz,  cieszyć nas będzie niewymownie,  iż pokaże sie, ze Ga­
licya nie jes t ,  j ak  mniemano,  owym krajem ubogim,  w k tó rym nie 
masz ducha przedsiębiors tw,  w k tó r ym przemysł  drzemie,  a potęga 
asocyacyi  nie znana.  Dopóki  zaś f akt  ten znacząey z b łędu nas 
nie wywiedzie,  pozwoli Gazeta narodowa,  iż p rzy  zdaniu naszein 
obstawać będziemy,  i p ro jek t  zawiązania dwumil ionowego to w a r z y ­
s t w a  do rzędu czystych utopii  policzymy.

Sądzimy,  iż od p roponowanej  suhskrypcy i  nie będą wyłączeni  
obcy kapital iści ,  co subskrybcyę uła twi ,  chociaż tow arz ys t wa  cechy 
k ra j o w o śc i  pozbawi.  Lec z  i w t akim nawet r azie  wątpić można,  
aż eb y  zamie rzona  subskrypeya do sku tku  p r zy j ś ć  zdołała ,  wiadomo

bowiem z doświadczenia ,  że kapi tały obce tam tylko wędrują ,  gdzie 
zysk j e s t  pewny, a szansy do s t r aty  nie ma. Kapital iści  zagraniczni  
zak łada ją  banki e skontowe,  budują drogi  żelazne w różnych c z ę ­
ściach świata,  bo banki eskontowe,  oględnie p rowadzone ,  na s t r a t ę  
nie narażają,  a p rzy  drogach żelaznych rząd  ręczy  za minimum 
procen tu  i za amortyzacyę wyłożonego kapi tału.  Lecz  w całym 
obszarze  monarchi i  nie znamy p rócz  spółki  t łumackiej ,  k tó r ą  p r z y ­
padek zawiązał ,  nie znamy mówię żadnego przeds iębio rs twa  p r ze ­
mysłowego,  k tóreby zagraniczni  kapi tal iści  w życie wywołal i .  W s z ę ­
dzie to krajowy p rzemys łowiec  sarn biedzić się musi,  a zagran iczne 
kapi t ały  czasem tylko pośrednio w pomoc mu przychodzą.  Spó łka 
zaś naf towa nie będzie zakładem eskontowym,  wszelkie s t r a t y  w y ­
kluczającym, lecz będzie to p rzedsięb io r s two  zyski  zaiste rokować,  
ale też i na s t r a ty  narazić mogące.  Do takich p rzeds ięb io r s tw  k a ­
pitaliści zagraniczn i  wcale się nie kwapią.  I leż to zysków obiecy­
wano sobie na p rzyk ład  z b ia łoskórnietwa na Zamars tynowie,  a  j e ­
dnak skończy  się podobno na u trac ie  całego włożonego  kapi tału.  
Naw et  p rzeds iębior stwo żeglugi pa rowej  na Dnies t r ze  z tyloma t r u ­
dnościami walczyć musi,  iż osta teczny j ego  rez u l t a t  dziś j e szcze 
bardzo j e s t  nie pewny.

Monarchia Anstryacka.
W ś e d e ń  . 24.  października.  ( N ow iny dworu. —  W iado­

m ości bieżące.) N a jja ś . P an  p r z y b y ł  wczoraj  do Wiednia  i p r z y j ­
mował  ministra stanu.  —  P rz edw cz ora j  miał fzm. lienedek  audyen-  

"Ćyę u Jego Mości Cesarza.
Ambasador  hrabia Apponyi i namies tnik hrabia P a lf fy  p r z y ­

byli tu w sobotę wieczorem z Wę gie r .  Hrab ia  Palffy odwiedzał  
wczoraj  p rzed  południem węg ie rskiego  kanc le rza  nadwor neg o  h r a ­
biego Z ichy , a dziś będzie miał posłuchania u Jego Mości Cesarza.  
Powołanie  jego do Wiedn ia  ł ączy się —  j a k  s łychać —  z p r z e ­
prowadzen iem organizncyt  władz adminis t racyjnych w W ę g r z e c h . — 
Radzeń nadworny  p. M erkel p rzyby ł  tu z Krakowa.  —  S tan  z d r o ­
wia deputowanego  sejmu czeskiedo Dra.  L.  Riegera  polepszył  się,* 
zdaje sie, że zanosi ło sie na znpelenie płuc.

(O  zw ołaniu  obszerniejszej rady p a ń stw a )  pisze B otscha f- 
ter  co następuje : J a k  się samo przez  się rozumie,  zasługuje fo na 
szczególniejszą uwagę,  że tą r ażą wyraźnie  i w śr islein tego s łowa 
znaczeniu zwołano  obszerniej szą rade państwa,  podczas gdy dotąd 
zwykle w ogólności r ade pańs twa powoływano.  Zachodząca tu r ó ż ­
nica opiera sie ściśle na praw ie ko ns t y t ucy joe m; nie mogła być 
dotychczas  zachowywaną,  ponieważ dopiero na ostatniej  sesyi p r zy ­
łączenie się deputowanych s iedmiogrodzkich ukons tytuowało  ogół 
r ady  pańs twa w jej prawnym składzie,  r ząd prze to  dopiero t eraz 
po pierwszy raz  był prawnie w możności  zwołać  obszernie j szą  rade 
państwa.  Uważamy 1 en krok j ako  ważny do skonsol idowania na ­
szego życia ko ns t y tu cy jn eg o , i j ako dosta teczny do uspoko­
jenia ludów, k tóre  w pewnym względzie lękały się r ady państwa,  upa­
t rując w' niej cha ra k t e r  absorbcyi .  Ileż to razy ganiono i poczy­
tywano za powód do opozycyi radzie państwa to przejście z śc iś ­
lejszej do obszerniej szej  rady państwa,  jakie nastąpi ło na ostatniej  
sesyi ! Obszerniejsza rada państwa,  mówiono,  jest  tylko p rz y da t ­
kiem do ściślejszej ,  przezeo kraje  wschodniej  połowy państwa po­
zos taj ą na podrzednem stanowisku.  To nieprzyjemne przejście nie 
opiera się na konstytncyi  państwa i to było skutkiem sytuacyi  i 
czasu,  w’ k tórym odbyła się przemiana rady państwa podczas sesyi.  
T e r a z  j e s t  pełna rada pańs twa swojej samodzielności ,  zupełności ,  
to j e s t  w' swojej  konstytucyjnej  indywidualności ,  i równouprawnione 
s tanowisko wszystkich w par lamencie pańs twa  rep rezen towanych  
ludów je s t  odznaczone w sposób żadnej  nie nasuwający w ą t ­
pliwości.

A  i i  g  i l a

( Zm iany w parlam encie.) Od czasu odroczenia  par lamentu 
angielskiego j e szcze  nie upłynęły t r zy  miesiące,  a już nastąpi ły 
ważne zmiany w składzie obudwu izb. W zbie wyższej  zajmą 
miejsca z początkiem nowej sesyi lord H ar ry  Vane,  były członek 
izby niższej z Hasl ings,  j ako książę Clereland ( z  s t ronnictwa l ibe­
ra lnego) ,  wicehrabia unr ingdon  j ako  Ear l  Morley ( z  s t ronnic twa li­
bera lnego) ,  Earl  Lincoln j ako książę Newcast l e ( z  s t ronn ic twa  li­
bera lnego) ,  wicehrabia Che!scat jako Ear l  Cadogan (z s t ronnic twa 
kon se rwa tywnego) ,  miejsce zmar łego lorda l lodney (z  s t ronnic twa 
konse rwa tywnego  zajmie j ego syn G. B. Harley Dennet t ,  ale do­
piero w r. 1878,  to jest  po dojściu do pełnoletności .  W  izbie niż* 
szej zasz ły  zmiany nas tępujące:  miejsce zmar łego  Edw.  Divett
( z  s t ronn ic twa  l ibe ra lnego),  cz łonka z Exeter  zajmie lord Courte -  
nay, naj s ta rszy syn księcia Devnn ( z  s t ronnic twa l ibe ralno-konse r­
watywnego) ,  a miejsce lorda H ar ry  Vane ( z  s t ronnic twa l iberal ­
nego)  z Hasl ings,  Hon.  G eor g  Waldegrave Lesl ie ( z  s t ronnictwa 
l iberalnego) ,  młodszy  b ra t  biskupa z Carl isle.  Miejsca deputowa­
nego z Carm ar the n  i z Herefo rdsh ire  opróżnione zostały  prze* 
śmierć Davida Morris  ( z  s t ronn ic twa  l iberalnego)  i p r zez  wys tą ­
pienie lorda Monlagu Will .  Grahama ( z  s t ronnictwa k o n se nv a t y '  
wnego) .

Francy a.
P a r y ż . 21.  października (R óżne wiadom ości)  Constittt’ 

tionel a za nim M onitor w ieczorny  zamieści ły a r tyku ł  nas tępu jący 1

Od kilku dni rozgłaszano wieści  najdziwaczniejsze na gieł­
dzie paryzkiej .  Między wieściami temi  były t r zy  punkta ,  na  które
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g łów n y  nacisk kładziemy* Rozgłaszano najprzód,  iż ska rb  zam ie­
r zać ma sp rzedaż  na giełdzie certyfikatów ostatniej  pożyczki ,  na 
które wpłaty  zalegają.  Nigdy  o tern mowy nie było,  a nawet  ś ro ­
dek ten nie miałby żadnego znaczenia w obec drobnej  ilości sam 
za legających.  Mówiono następnie,  iż zapas go towizny  banka f ran-  
cuzkiego zmniej szył  się o 15 milionów. W y k a z  bankowy j aki  
w dzisiejszym M onitorze  ogłoszony zosta ł  p rzekonywa i owszem,  
iż zapas gotowizny cokolwiek się powiększyły.  W  końca p o w ta ­
rzano ciągle pogłosk i  o pożyczce,  k tóre  od kilku dni zapełniają 
wszystkie korespondencye dzienników zagranicznych.  Zasięgnęl iśmy 
pod tym wzg lędem autentycznej  informacyi  i zapewnić możemy,  iż 
pogłoski  te żadnej  nie mają podstawy.  W  obec faktów'  r zecz y­
wistych wyt łumaczyć sobie te pogłoski  jedynie możemy jako  przez  
speku lantów rozs iewane,  j e s t  zatem naszem obowiązkiem os t rzedz 
o tem publiczność.

L a  France  pisze,  iż Cesa r z  Napoleon z pewnością widzieć 
się będzie z Cesarzem Alexandrem w Nicei,  lecz dzień wyjazdu 
z Pa ryża  nie zos ta ł  j e szcze  oznaczony.  Cesa rz  Alexandcr  przyją ł  
bardzo  uprzejmie j e ne r a ła  F leury,  k tó ry  go p rzy wjeździe na zie­
mię f r ancuzką  w imieniu Cesa rza  Napoleona powitał .  J e n e r a ł  p rzy­
puszczony był  do stołu cesa rskiego .  Cesa rz  Alexander  długo z nim 
rozmawiał  i dał  mu wielki  k rzyż  jednego z o rd e ró w  rosyjskich.  
Listy z Algieru donoszą,  że st łumienie powstania długiego czasu 
W’ymagać będzie,  Arabowie walczą bowiem z największą odwagą i 
posuwają się ku b rzegom morskim.  Star s i  ludzi w  Algieryi  zape­
wniają,  iż obecne powstanie nie ustępuje w znaczeniu powstaniu 
z roku 1845.  Konwencya wrześn iowa tego dopięła,  iż ws t rzymała 
agi tacyę l iberalną wewną t rz  F rancy i .  Dziś znów uwaga cała zw ró ­
cona j e s t  Ku sprawom zagranicznym.

Belgia.
(W ia d o m o śc i bieżące.) Król  Leopold,  k tóry właśnie t e raz 

podróżuje po Szwajcary i ,  przepędzi  zapewne część zimy w dobrach 
swoich nad jeziorem Como.  Tak  więc sesya izb rozpoczynająca się 
wed ług konslytucyi  w drugi wtorek  l is topadowy, będzie o twar ta  
bez mowy Ironowej .  Obrońca Sebastopola j enerał  Todt leben,  który,  
jak się zdaje,  ma zamiar  zwiedzać twierdze europejskie,  był  temi 
dniami w Antwerpi i  i podziwiał  tamtejsze budowle.  J e n e r a ł  T o d t ­
leben odjechał  z Antwerpi i  do Anglii,  a później ma zwiedzać au- 
s t ryacki  czwo robo k  lor leezny i Wenecyę.

Wiochy.
(R óżne w iadom ości.)  Nowi ministrowie,  k tó rzy  się w t skutek 

przyjęcia u rzędów nowym wyborom na deputowanych poddać mu­
sieli wszyscy bez wyjątku wybrani  znstuO. Im bardziej  zbliża się 
dzień 24.  października,  termin otwarcia par lamentów,  tem bardziej  
zwrasta ag i t ac ja  i niepokój we wszystkich wars twach społecznych.  
Dziennik Diritto  grozi  rcwnlncyą.  dla lego numer  jego z do. 17. 
października skonfiskowany został .  „Jeżel i  monarchia 11 mówi dzien­
nik demokra tyczny,  „nie chce lub nie mnze wypełnić woli narodu 
bez hańbiących warunków,  to bez monarchii  obejść się musimy. 
Płatny wybór  okropny miedzy śmiercią narodu a k rwa wą  rewolu-  
tyą.  Bez wahania oświadczamy się za rewolucyą . 11 Komite t  włoski  
" Londynie,  na k tórego czele stoi Mazzini,  rozkazał  s t ronnic twu 
'"uchu, ażeby się wszyslkiemi siłami do rewolucyi  przygotowało,  
gdyż chwila t ak korzystna j a k  moment  obecny nie rychło się wy­
darzy.“ —  Śledz two względem krwawych wypadków' z dn. 2 1 . i 
^2 . września  postępuje sumiennie pomimo wieści  przeciwnych.  
Przeszli  ministrowie pośrednio są w ś ledztwo implikowani.  W osla-  
taieli t r zech dniach swego urzędowania przeszli  ministrowie og ło ­
s i  się w permaneneyi  i nie opuszczali  gmachu minis teryum spraw 
Wewnętrznych.  —  Przybyl i  do Turyn u  książę Amonie i książę 01- 
denburgski i obadwa dłuższy czas zabawić tam inają.

tficincy.
(P osiedzen ie sejm u zw iązkow ego.)  Niemiecki sejm związ ­

kowy odbył  posiedzenie dnia 20gn b. m. Austrya oznajmiła,  że ko­
mendantem tw-ierdzy w Moguncyi zamianowała fml. hr .  Neipperga,  
(kto ze s t rony  P ru s  mianowany zos tał  gubernatorem i wiceguber -  
k^torcm, dotąd nie wiadomo).  Co do dawniejszej  uchwały związku 
. ' '^ględem zaprowadzen ia  j ednakowych miar  i wag  oświadczyły 

rusy, że co do jednos tk i  wag  ta j e s t  zaprowadzona  w P rusach  od 
fokn 1858,  a co do proponowanej  jednostki  miar,  go towe są p r zy-  

j? pod pewnemi zast r zeżeniami ,  (przyjęcie ze s t rony wszystkich  
1'Oiistw niemieckich i tych państw europejskich,  k tó re  głównie zo-  
S,,,ią z Prusami  w s tosunkach  handlowych) ;  Prusy  są także gotowe 
11' t y s t ap ić  do udziału w obradach komisyi wzgledein sposobu za pr ow a­
t ę " ! 3  nowej  j ednostki  miar  z zas t rzeżeniem bl iższego oznaczenia 
^ rrninu i ost a t ecznego załatwienia r zeczy na drodze konstytucyjnej .  
, Z|,ajmiły t akże  P rusy,  że r adzca  intendantury  Paul i  mianow any 

ze s t rony tego państwa  do egzekucyi  ho lsz tyńsko- lauenburg-  
£jlł*'b i że ten p r zyby ł  do Frankfur tu .  Inni członkowie ju ż  się t akże  
. e thali, nawet  mieli j uż  odbyć posiedzenia p rzygo towawcze .  Pe -  

ki lku byłych oficerów szleswicko-holsztyńskich odrzucono.

Turcya.
ł>i (M em orandum  rządu  serbskiego. —• W iadom ości bieżące.) 

$ do P resse ,  że r ząd  se rbsk i  wypracował  memorandum p r z e ­

ciw p rawu P o r ty  t r zymania  w Serbi i  ga rn izo nó w i załóg,  i  memo­
randum to ro zes ła ł  dworom europejskim.  T re ść  t ego  dokumentu  ma 
być nas tępu jąca : Na jp rzód  wyjaśniono,  że prawo u t rzymywania  g a r ­
nizonów i za łóg w Serbi i  nie nas t ręcza  Turkom żadnych  korzyści ,  
a przyczyn ia  wyda tków.  W  drugiej  części  wfykazano,  o ile p raw o  
utzymywania za łóg  i ga rn izonów tu reck ich  w Serbi i  s zkodl iwem 
je s t  dla handlu,  snokojności  publicznej  i egzystencyi  pol i tycznej  
tego kraju.

W  Konstantynopolu nastąpi ło t a kż e  przesilenie pieniężne i 
h a n d l o w e , i w zra s t a  w  skutek ban kr uc tw  w Anglii. Tu reck i e  
obligacye długu pańs twa  spadły ba rdz o  nisko.

Konzul  f rancuzki  w Smyrn ie  p. Bentivoglio dawał  ucz tę  na 
cześć  księcia Murata,  k tó ry  wybiera  się do Efezu dla zwiedzenia 
ruin.

Minister  mexykański  Mart inez del Rio oznajmił  wys.  Porc ie  
wstąpienie Cesarza Maxymiliana na tron.

Linia telegraficzna między Konstantynopolem a Bagdadem je s t  
już  w ruchu.

3 i  r o n t  M l .
(R ybołów stw o w  Ir landyi .)  Irlandya j e s t  w yspą. W ody ją  otaczające  obfi­

tują w  ś le d t ie ,  dorsze . i n n e  ryby, pomimo to rybołów stw o jest  tam zaniedbane  
do najw yższego  stopnia, co naw et  trudne j^-st do zrozumienia. T a k ie  j e s t  na-  
przykład niedbalstwo Ir landczyków  pod tym w zg lędem , i e j a k  Dubliński d z ie n ­
nik „Irsch T im esu p o ś w ia d c z a ,  S zk ocya  sama co rok dostarcza Irlandyi r \b  
so lonych różnego gatunku za 9 5 .0 0 0  funtów sz ter l in g ó w  (3 ,990 .000  z łp . )  Tru­
dno pojąć tak uporczywej obojętności na w łasny in te res .

(Koleje że lazne w Angli i .)  W ielka  Brytania ma teraz 12.000 mil kolei  
żelaznych . Kapitał pośw ięcony  na nie dochodzi do 4 0 0  milionów funtów s ler l . ,  
a dochód od niego do 34  milionów, z których 16 milionów tylko idzie  OS k o­
szta eksploalacyi.  D ług  publiczny państwa w ynosi  8 0 0  m ilionów , a procent od 
niego IS milionów dz iew ięć  kroć, gdy koszta poboru jego (w ork ing  e ip e n s e s )  
dochodzą do 4 6  milionów. Koleje że iazne płacą rządow i okalo miliona łax miej­
sc o w y c h ,  a i ół miliona za prawo przewozu osób; cn j e s z c z e  dość piękną d y w i­
dendę zostawuje akcyonary uszom .. ale z niej odjąć potrzeba znowu po latek  
dochodowy. Oprócz osób kapitałami in teresowanych w kolejach żelazny en, z a j ­
mują one 160.00.)  ludzi przy eksploatacyi,  tak ż e  do 8O0.OOO w  ogóle  mn ej  
lub w ie e e j  żyją z kolei i przemysłu  tego.

(Konsuinrya herb ty ) Od początku XIX. w ieku herbaty konsumeya j e s t  
w  ciągłym w zro śc ie .  W r. 1 8 U  W  Brytania wypijała 3 5 ,6 7 5 .6  »7 funt. herbaty  
czyli funt 1 i uncyj 6 na g ło w ę ,  w r. 1851 doszło do 55  949 .059  funtów, to |e s t  
1 funt 15 uncyj na osobę,  w  Ik6 I do 7 7 ,9 2 7 .7 5 0  funt.,  to je s t  do 2  funt. II  
uncyj na c z ło w ie k a ,  a z sz e śc iu  p ierw szych  m ies ięcy  tego roku wypada już  
9 9  tmlnnów f .ntów, czyli  z górą po funtów trzy na jednego. Cukru także sp o ­
żyw a s ię  dwa razy tyle co przed t ty dw udziestą .  D ziś  zjadają go po 3 7  fun­
tów na o s o b ę ,  ale w koloniach Anglicy spotrzehują i lość daleko z n s e  n.ejszą.  
W’ Nowej W al i południowej, średnia  potrzeba 5 i  funty na g ł o w ę ,  w  Vi tory*  
do 64  1 wyżej  j e sz c z e .

(S tatystyczne seminaryum w B e r l in ie )  ma na celu  k sz ta łcen ie  u rzęd n i­
ków pod wzgiędem  st tystycznym , i g łó w n ie  przyjmuje na uczn iów  młodych  
urzędników admini<traęyi,  którzy z łoży l i  o s tateczny  egzamin do w y ż s z e j  służby  
w administracyi.  Ale i innym osobom odpowiedniego w ykształcen ia ,  a nawet i 
cudzoziemcom przystęp j e s t  otwarty. W krótce  rozp oczyn a  seminaryum trzec i  
kurs, obejmujący następujące przedmioty w yk ładów : 1 ) teoryę 1 technikę s ta -  
lystyki,  wyk ład  doktora E » g e l ;  2 ) statystykę ludności  i siedlisk  lu d z k ic h ,  w y ­
kład radzey Boekh; 3 )  i 4 )  przedmioty z ekonomii politycznej i nauki skarbu-  
w ości,  wykład prof-sorów  Iłanssen i [ l e lw in g ;  5 )  o za b ezp iecze n ia ch ,  tym cza­
sow o wykład dra E n g e l ;  6 ) przedmioty z polityki administracyjnej  i statystyki,  
przez profesora H elw ing;  7 )  f izyczna jeografia — statystyka  naturalnych pod­
staw p a ó stw a ,  p rzez  profesora Dove w ykładana;  8 )  technolog ia  i w y c ie c z k i  
technologiczne p rzez  profesura Magnus.

( T eg o ro cz n y  sprzęt  zboża w E urop ie)  j e s t  n a s tę p u ją c y : W  w sch o d n ie  
c zęśc i  Europy rozmaity, w ed łu g  miejscowośc i ,  a le  w ogólę mniej n iż  średni ,  
tak iż  w  tym roku nie można rachować na znaczny  w y w ć z .  S z c z e g ó ln ie j  onfite 
żniwa wypadły  w  W ę g r z e c h  i K sięs tw ach  Naddunajskich, ale  tegoroczna  prze -  
wyżka posłuży tylko do pokrycia deficytu przesz ło ro czn eg o .  S z lą sk ,  P o z n a ń s k ie ,  
mają średni sprzęt, gdyż  chociaż  tam pszenica  c h y b i ła ,  to bardzo obfity zb iór  
kartofli w yrów na tę  stratę.

Z  Zachodnich Prus i Pomorza dochodzą niepomyślne wiadomości ,  tak iż  
prędzej okaże s ię  brak niż nadmiar. Na za ch o d z ie  Europy ż n iw a  w s z ę d z ie  były  
obfite. Morawia,  Austrya, C z e c h y ,  B a w a r y a ,  W irtem b erg ,  B aden  mają dostate­
czny zb iór ;  toż samo Brandenburg, M eklenburg, Hessya i N adreńskie  prow in-
cye .  T a k że  z Francyi,  Holandyi, Belgii ,  W łoch ,  dochodzą pomyślne w iadom ości .
Hiszpania i S z w e c y a  ró w n ież  są  zadowolone W  A ngli i ,  mimo w ielk iej  posu­
chy grunt wilgotny z natury sprawił ,  że  żn iwo nieźle w y p a d ło ;  brak tylko n ieco  
paszy dla bydła, ale zastąpią ją liczne surrogaty. —  T ak  w ię c  rów n ow aga  z a ­
pasu i potrzeb zapewniona j e s t  zupełn ie  na ten rok  w  Europie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w ,  24.  października .  Na naszym dzis iejszym t a r g a  

było 141 wołów,  a mianowicie z Rozd o łu  4  s tada po 8 , 6 , 1 0  i
23 sz tuk,  z Dawidowa 32 sz., z Z y r a w y  2  s t ada  po 8  i 6  sz. ,
z Bobrki  2  s tada każde po 8  sz., z S t r y j a  32 sz. Z t ego  sp rz e ­
dano 122 sz.  i płacono za  wołu ważącego  28 0  W  mięsa i 30  2T 
łoju 49 zł.  25  c., a za Wołu ważącego 36 0  U  mięsa i  6 0  łoju 
71 zł.  50  c.

I



Z- poil K r o s n a  23.  października piszą do Gazety narodo­
w ej: Wezwal i śc ie  nas biednych gospodarzy,  abyśmy o stanie na ­
szego t egorocznego gospodars twa  donieśl i ;  owoż i j a  chcę dorzucić 
ska rgę  do T y lu  innych u piśnne,  waszem umieszczonych.  Żn iwa mie­
liśmy opłakane,  robotnika za drogie pieniądze dostać nie można 
było,  bo nadzwyczajne p różniactwo ogarnęło lud wiejski ,  ki lkule-  
tniemi u rodza jami  źapomożony.  M.anowicie w powiecie b rzozowskim 
Rylibyśmy dotąd pat rzyl i  się na powtórnie i na pniu rosnące zboże,  
<r;]ybv nie szczególna ene rgia nowo mianowanego naczelnika powia­
towego p. de Losenau,  k tó ry bez użycia p rzymusowych środków 
umiał  nasz lud spowodować do pracy.

Plou  tak na kopy j a k  . na zi arno j e s t  o połowę mniejszy,  
aniżeli  w zesziym roku.  Ziemniaki  próbowal iśmy wyorywać,  a używ ­
szy cz te rokonne j  fornalki  z dodatkiem 10 ludzi,  ledwo 4 korce 
dziennie nazbierać bytu można ; z tej więc p rzyczyny o gorze ln iach 
nikt  nie myśli.  Koniczu nasiennego również nie będzie,  bo śnieg 
16go b. m. spadły i kilka msozów zni szczy ły  ziarno zupełnie,  i 
dlatego zaczęl i śmy  kosić na siano,  k tó rego p rzez wylew- wody nie 
•zebraiiśmy wcale,  Mimo tego ceny p roduktów ir‘e podnoszą się, bo 
lud wiej ski  może zapasami dawnemi u t rzymać się do przysz łych 
zbiorów,  a sąsiednie W ę g r y  dosta rcza ją  spekulantom naszym zboża 
po niskiej cenie, i już w bliskiem nam miasteczku Dukli mnóstwo 
magazynów 'zbożowych napełnil i  żydzi .  T a k  więc r o k  bieżący tylko 
większych posiadaczy dotyka i do smutnego bardzo p rzyprowadza  
stanu!

Wi m a d  P r u l u  2 0 . października.  Częs te  ulewy zeszłego lata 
zrządz i ły  wielką szkodę w zasiewach na Bukowinie i nie ma w ca­
łym  kraju ani jednego po w ia tu ,  k ló ryby  z t ego powodu nie ucier ­
piał .  W  naszej  okolicy żniwo nicudalo się zup e łn ie ,  i włościanin 
znajduje się w najprzykrzej szem po łożen iu;  kukurudza ,  g łówne po­
żywienie włościan lak się uie udała,  że ledw'o t r zecia część zbioru 
inoże być p rzyda tną.  Ziemia najlepsza,  k tóra  dawniej  przynosi ła r o ­
cznie nel lo (i zł.,  tego roku p rzynios ła ledwie 5 zł. bru t to.  Ca ło ­
roczna  praca była nadaremną,  naj skromniej sze  nadzieje nie dopisały,  
i powstaje  o ba w a ,  że wkró tce  vi chatach włościańskich powstanie 
naj s t r aszl iwszy g ł ó d . —  Gorzej  j e szcze  j e s t  w* okolicy Seretu,  gdzie 
ziemia p rawie nic nic w y d a ł a .  Bez spiesznej  pomocy wieśniak bę ­
dzie zupełnie zgubiony.  Już  t e raz  włościanie schodzą się do dzie­
dziców' z prośbą o kuknrudzę  obiecując zwróc ić  pożyczkę w roku  
przysz łym.  Ale c-zyz mogą liczyć z pewnośc ią  na rok  p r zy sz ły ?  
I czyż wszyscy właściciele dóbr  będą im dawać kukurudzę przez 
całą jesień zimę i wiosnę bez nadziei odb io ru?  Są to pytania g o ­
d ne  bliższego- rozbioru.  Za czasów' pańszczyzny dziedzic był  obo­
wiązany wsp ie rać włościanina podczas g ło d u ,  ale t e raz  ze zmianą 
stosunków'  włościanin w razie nieurodzaju podpada n a j z u p e ł n i e j s z e j  
Dędzy, jeżeli w cześnie obmyślane ś rodki  za radcze  nie uratują go od 
niechybnej  ruiny.  >
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z r. cen. 7}’ Cci). zr. | cen. z r . |cen. z r . j cen. zr | cen.
waluta austryacką

Mec pszenicy . . 2 1 26 2 | 30 2 50 i 80 2 35 2 15
„ ży ta  , 1 30 1 2 0 1 25 i 40 1 40 45

jęczmienia . 1 1 1 0 1 40 • 96 1 1 0 1 30
„ owsa . .. . ♦ 8 6 1 4 75 • 6 6 90 4 75
„ hreozkl  . . 1 33 1 2 0 1 1 0 i , 1 1 0 V 2 0

., rp ku ku rud z y . 1 60 1 40 2 . i 60 1 45 1 65
^  z iemniaków , 9 * # : 6 6 . 70 50 40

Ce tna r  siana , , 0 93 1 1 0 1 25 i 2 0 1 60 1 50
„ wełny  . . . . » * * . « ♦ . •
„ nasienia koniczu 42 * 2 0 ♦ • 40 * 40

Sag d r ze w a  twardego 5 50 8 * 6 ♦ 8 1 0 50 7 50
„ miękkiego 4 50 5 * 7 * 7 « « *

Effmł mięsa wołowego 1 0 * 1 0 4 1 0 I * 9 1 0 8

Mas okowity i ■V 46 • 30 4 45 42 35 40

3 S a le M S C a s y B i i . 18. października.  W I. połowie b. m. były 
na t a rga ch  w obwodzie czor tkow'skim następujące ceny przeciętne  
zboż a  i i i i n y . h  a r tyk u ł ów :

«x i w
H e r m a u s z t a d , 7  24.  października.  ( P o s  iedzenie sejmu. )  

Za t wie rdzoną  najwyżej  ustawę względem utworzenia  najwyższego 
s iedmiogrodzk iego t rybunału  sądowego  odczytano śród ra(rośnych 
okrzyków'  izby,- p o c z e n  nastąpi ła dalsza debata specyalna nad p re-  

. l imina rzem siedmiogrodzkiego funduszu indeinnizaeyjnego.

B e r l i n ,  24.  pai i lz .  Dzis iejsza N ordd. Al/g. Z tg . p i s z e :  
„Prusy nie są w stanie przychyl ić  się w p ro s t  tlo uchwały Lauen-  
bu rga  względem przy łączenia tego  Księstwa do Prus,  gdyż Auslrya 
j e s t  podhig t r ak ta tu  f aktyczną spółwłaścic i e lką  Lauenburga,  a przez

przymie rze z Prusami nabyła prawo moralne,  k tóre gabinet  be r l iń ­
ski sumiennie szanować będzie. Niechaj ludność Lauenburga będzie 
p rzekonana,  że P rusy oceniając najzupełniej  jej  zaszczytne zaufa­
nie nie zaniedbają niczego, by osiągnąć stan r zeczy  odpowiedni  jej 
życzeniom.

B e r l i n ,  24.  października.  Król  przyjmował  wczorr. .  księcia 
K arola , mianowanego guberna torem Moguncy i .—  Radzca legacyjny 
Reicbenbach zos tał  mianowany posłem w Mexyku.

L u b e k a ,  24.  październi  ka. W iarogodna wiadomość z B e r ­
lina upewnia,  że Laueuburg  nie będzie pociągnięty ani do udziału 
w  długu państwa duńskiego,  ani do udziału w' kosz tach wojennych,  
lecz zwróc i  tylko cześć kosz tów związkowych.

R a t z e b u r g ,  23.  paźdz.  Wniosek względem przy łączen ia  
do Pros p r zy ję ty  zos tał  14 głosami przeciw’ 4.  Za  podstawę uk ła­
dów przy ję to  zachowanie niezawisłość kraju i konstytucyi  krajowej.

P a r y ż ,  24. października.  Cesa rz  pojedzie we środę lub we 
cz w ar t ek  do Nieey. L a  France  wspomina o pogłosce,  podług  k t ó ­
rej  maja obadwaj Monarchowie zj echać się gdzie indziej ,  nie w N i -  
cey. Pan Bismark przybędzie tu jut ro.  —  Gabinet  turyńsk i  zażąda 
od izb 30 mil ionów na przeniesienie stolicy do Flo rency i .  —  Ce­
sa rsk i  yacht  „Aigle“ odchodzi  do Nicey.  —*• Z  a r tykułu  Constitu- 
tionnela  pokazuje się, że Hiszpania skłania się do uznania konw-en- 
cyi. —  Z Mexyku nadeszły pomyślne wiadomości .  W przysz łym 
miesiącu oczekują tam roexykańsko-belgi jską i mexykańsko-aus t rya -  
cką legię w ogólnej  sile 1 0 . 0 0 0  ludzi.

T u r y n ,  24.  października.  Dziś nastąpi ło o twarcie izb. Mia­
sto  spo ko j ne ;  nie użyto żadnych ś rodków wojskowych.

Przyjechali do L w ow a.
Dnia 25. p e ź d z i t r n i k a .

I lo te ł  L a n g a :  P i ’.- S ch m ilz  J .  c, k. podporucz . ,  z B r z e ż a n .  —  M e tz g e r  
A.,  c.  Ić p o d u o ru cz . .  z S t ry ja .  —- M e tz g e r  J .  c. k p o d p o ru cz . ,  z P e s z tu .

Hotel  ang ie lsk i  : * S o ro e z y ń s k i  R o i n . , z C horonow a.  —  U tlryck i  Adolf, 
z  W ie lk i c h  Mosiów.

Holel K r a k o w s k i :  Małecki  Aleks.,  z R oz iny .
l lo le l  K ry n ic k ie g o :  K rz e c z u n o w s k i  M aksym , c. k .  p o ru cz . ,  z U toropu .

W yjechali ze L w ow a.
Onia  25. p a ź d z i e r n ik a .

P P . :  l i r  B e lk re d y  E d w ,  e.  k. p u łkow nik ,  do B r z e ż a n .  —  B lu m  G. J. 
c.  k. kap . ,  do S t ry ja .  — Hoffmann L  , do L a h s e r w ic u .  —  E rz m a n o w s k i  Ant..  
do B e s s a ra b i i .  —  L ie b is ch  W.  c. k. p en s .  p o d p o ru cz . ,  do W ie d n ia .  —  S e r w a -  
to w sk i  W . ,  do R a j la ro w ic -  —  D o b rz y ń sk i  L. c. k. p o dporucz . ,  do Ł a ń c u ia .

S jo strzećen b i m eteoro log iczn e w e  L w ow ie.
Dnia 2U. •października.

P o ra

B a ro m e t r  
w  mierze  

} arvs.  sp ro­
wadzony do 

0“ f lea’i7iu

S to p i rń
c iep ła

w e d łu g
Raauin .

S ta n  po ­
w ie t r z a  
w i lg o ­
tnego

K ie r u n e k  i s i ła  

w ia  t ru

S tan

atmosfery

7. god .  z r a n a
‘

324 57 ■+• 8,7 80 .6 po łudniow y ał. pochmurno
2. god .  po pot. z n  43 10 7 81.7 p o ł . -w sc h .  „ n
lb .g o d .w ie c z .

,
55 -+- 8.1 89 6 » »

E A  T

D ziś  t e a t r  polski :  , , 351»ój©y“ , t r agedya w 5 ak tach p. F r .  Sch i l ­
lera.  Piąty gościnny występ Ja n a  Królikowskiego.

Ju tro  t e a t r  n iemiecki :  „ J i i g e r  H i l d  J E n a v e , “ oder  „ K r i e g  
Wi ld  B ć r i e d © n “ , nowy oryginalny obraz d ramatyczny  ze 
spiewrami. Na dochód p. Antoniny Huth

K u r s  l w o w s k i .
.  f

Dnia 25  p a ź d z ie rn ik a

Dukał h o L e n d e r s k i ......................... . .
Dukat cesarski . . . . . . . . . .
Półim peryaJ  ■/.!. ro sy jsk i  . . . .
R ube l  s r e b r n y  ro sy jsk i  . . .

-  p ap ie ro w y  r o s y j s k i .........................
Talar pn s k i .......................   . ,
Polski  k u ra n t  i p ięc iozło tów ka 
Grfflicyj. l isty z a s ta w n e  w. a. 7,a 100 zł. .

„ „ „ m. k. za  100 z t . f
Galicyjskie ohligacye indemnizacyjne > 
5%t Pożypzka narodowa . . .  i
Akeyegal. kol. żela/,. Karola Ludwika)

wal. ans tri

bez
kuponów

g o tó w k ą to w a re m  ^
■zł. c. zł. 1
ó 51 5 57
5 , 56 n 61
!) 59 9 71
! 81 1 84
1 46 i 46
t 7.i 1 77

73 03 73 78
76 Gi 77 44
73 52 74 22
7 8 5» 79 o

2 . 6  . 83 238 83

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia  -25 p a ź d z ie rn ik a

5 Met al i ki   .........................
5 %  p o życzka  n a rodow a  
i,osy z t8 6 0  r o k u  .
Altcye b an k u  w ied eń s k ieg o  

„ „ k red y to w e g o  . .
Londyn , 10 fun tów  o z te r i ihgów  
S re b ro  . . .
Dukał po jedynczy

z ł r .  I 1

69
79
"ą

775 
177 
1 7 
1.7

ód
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